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Program XXXVIII Rady ogólnej.

Trzydzieste ósme W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Rady 
Ogólnej c. k. gal. Tow arzystw a gospodarskiego — na 
które powołani są w myśl §. 17. s ta tu tu  nietylko D e ­
l e g a c i  w y b r a n i ,  a l e  i P r e z e s o w i e  O d d z i a ł ó w  
jako  Delegaci z urzędu -  odbędzie się  4. i 5. marca br. 
we Lwowie według następującego program u:

A) Sprawy do decyzyi Delegatów należące;
1. Sprawozdanie z czynności Komitetu za r. 1902.
2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów za r. 1902.
3. Sprawozdanie Komisyi rachunkowej :

a) co do zam knięcia rachunków za rok 1902.
b) co do budżetu na rok 1903.

4. Wybór prezesa i trzech wiceprezesów jakoteż 
trzech członków K om itetu w miejsce ustępujących 
z tu rnusu  pp. Dra Włodzimierza Kozłowskiego, Dra W ła­
dysław a Kraińskiego i Tadeusza Langiego.

5. W ybór Komisyi rachunkowej na rok przyszły.

B) Sprawy do decyzyi O g ó ł u  C z ł o n k ó w  należące:
I . Ugoda Austro węgierska i konsekwencye, jak ie  z niej

w ynikną dla rolnictwa i w ogóle dla k ra ju  naszego. 
(Referent Dr. W łodzimierz Kozłowski).

II. R ezu lta ty  dotychczasowe prób suszenia ziemniaków
w celu użycia ich w następnym  roku. (Referenci 
pp. Profesorowie: Pomorski i Dr. W awnikiewicz.

III. Nowy sposób dojenia krów używairy w Danii i o s to ­
sunkach mleczarskich tamże. (Referenci pp. R oz­
wadowski i Tadeusz Langiej.

IV . Wnioski- oddziałów :
a) lwowskiego, w sprawie ochrony rolników przed nie- 

słusznem wymiarem podatku dochodowego. (Refe­
renci pp. W aleryan Krzeczunowicz i W ładysław 
Głubrynowicz:

b) pokuckiego, o zaprowadzeniu inspektorów rolniczych 
(Referent p. Adolf Cieński).
W  obec zaprowadzenia na w szystkich liniach kolei 

żelaznej tary fy  strefowej — a w skutek tego niemożno­
ści uzyskania jakiegokolwiek zniżenia cen jazdy, k a rty  
legitym acyjne n ie  b ę d ą  w t y m r o k u  S z a n o w n y m

C z ł o n k o m  r o z s y ł a n e ,  gdyż dyrekcya kolei nie 
udziela żadnych zniżeń.

Okólnik niniejszy raczą Szan. R ady Oddziałów 
udzielić do wiadomości pp. D e l e g a t ó w  jakoteż wszyst­
kich C z ł o n k o w  i z a c h ę c i ć  ich do ja k  najliczniej­
szego udziału w' posiedzeniach, zw racając ich uwagę, 
że w Zgrom adzeniach Rady Ogólnej mogą brać udział 
wszyscy Członkowie Tow arzystw a — a to w spraw ach 
wyliczonych pod A. z głosem doradczym, zaś w sp ra ­
wach wyliczonych pod B. z głosem stanowczym.

Pierwsze posiedzenie Rady Ogólnej -  dnia 4. 
m arca br. -  rozpocznie się o gc dżinie 9. z rana nabo ­
żeństwem  w kościele archikatedralnym , poczem Człon­
kowie zbiorą się we wielkiej sali ratuszowej o godzinie 
10-tej rano.

Z  Komitetu c. k. galic. Towarzystwa, gospodarskiego.
Prezes: Sekr. Tow.

Stanisław hr. Stadnicki. F. Skrochowski.

Projekt ustawy
o unormowaniu obrotu nawozami handlowy mi 
karmami skoncentrowanemi i nasionami do 

siewu
Olbrzymie nadużycia, których ofiarami bywają obe­

cnie nie tylko mniej biegli i obrotni rolnicy, skłaniały kil­
kakrotnie ludzi dobrej woli do żądania, by obrót tymi 
przedmiotami codziennego niemal zapotrzebowania dla rol­
nika został i w Austryi wzięty pod ochronę prawa, jak to 
się już stało na Węgrzech i w kilku innych państwach.

Na wiosnę 1902 r. wniosłem przed forum Rady rolni­
czej żądanie, by dla tej sprawy osobny subkomitet wybra­
ny został, w jaknajkrótszym czasie projekt odnośnej ustawy 
wypracow-any, Radzie rolniczej przedłożony i w szybkiem 
tempie w drodze parlamentarnej uchwalony i do sankcyL 
doprowadzony.
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Na dwukrotnie odbytych posiedzeniach subkomitetu 
uchwalono projekta dwóch równorzędnych ustaw : jednej 
dla obrotu nawozami handlowymi i skoncentrow aną karm ą 
i drugiej dla nasion do siewu (Saatgut).

Ponieważ rzecz ta  ma, mojem zdaniem, pierw szorzę­
dne znaczenie dla rolników naszego kraju, przeto uważam  
za wskazane zapoznać szersze warstwy rolnicze jaknajry - 
chlej z projektam i w tej formie jak  je  uchwalił subkomi- 
tet. Nie wątpię, źe R ada rolnicza i inne interesow ane czyn­
niki porobią jeszcze zmiany, ale mam nadzieję, iż rzecz 
sam a nie ulegnie zmianom radykalnym, a ustawy, skoro 
raz uzyskają moc obowiązującą, przyczynią się bezw arun­
kowo do poprawy stosunków usuw ając nadużycia, przeciw  
którym  są skierowane.

Projekta w ogóle wychodzą z tego stanow iska, źe 
w handlu drobiazgowym (detailicznym) niem a sposobu 
ochrony zupełnej drobnego posiadacza, gdyż narastające 
koszta zbadania jakości, a temsamem kontroli towaru, 
zwykle przenosiłyby o wiele w artość tow aru samego. Tu 
m a jednak ten mały posiadacz obronę skuteczną w sto­
w arzyszeniach rolniczych, sięgających aż do najniższych 
w arstw , które to stowarzyszenia sprow adzając tow ar 
w wielkiej ilości mogą go tańszym  kosztem badać i kon­
trolować, a odstępując.go naw et swym najdrobniejszym  
członkom dają tymże gwarancyę dobrej jakości obok 
bezwarunkowo niższej ceny od tej, jaką  płaci się u hand la­
rzy detailistów.

Przejdźmy teraz każdą ustaw ę proponow aną z osobna-
1. N a w o z y  h a n d l o w e  i k a r m y  s k o n c e n ­

t r o w a n e .  Przedewszystkiem postanaw ia projekt, że obró t 
ilością od 25 kg. począwszy nawozu lub karm y podlega 
przepisom  ustaw y; normuje pojęcie c o  j e s t  n a w o z e m  
h a n d l o w y m  (zawierający azot, kwas fosforowy i potas 
lub jeden z tych pokarmów roślinnych) oraz k a r m ą  s k o n ­
c e n t r o w a n ą  (przemysłowe odpadki i wyroby, przezna­
czone do karm ienia domowych zwierząt, zaw ierające przy­
najm niej jeden składnik z grupy ciał azotowych, tłuszczów 
lub  wyciągów bezazotowych w większej ilości).

Nie m ają podlegać ustaw ie w gospodarstw ie wytwo­
rzone nawozy i płody ziemi( n. p. obornik, margiel, wapno) 
odpadki na cele nawożenia lub karm ienia używalne, w d ro ­
dze rozporządzenia oznaczyć się m ające i płody surowe 
zakupione przez fabryki nawozów handlowych dla dalszej 
przeróbki.

K a ż d ą  p o s y ł k ę  nawozu handlowego m u s i  wy­
tw órca lub sprzedaw ca z a o p a t r z y ć  (najdalej w 4 dniach 
po wysłaniu) w rachunek lub pismo przez się podpisane, 
oznajm iające: nazwę i naturę nawozu, czy pojedynczy lub 
m ieszany, nazwę i procentow ą ilość składników przedtem  
już wymienionych, ich formę, ew entualną zaw artość szko­
dliwych dla roślinności dom ieszek; jeżeli są zapowiedziane 
pewne szczególne w łasności danego nawozu, musi je  do­
kładnie określić, i za to wszystko ręczyć.

Dalej normuje projekt kompenzatę za b rak  ilości 
poręczonej pewnego składnika, z uwzględnieniem w zaje­
mności i pewnej granicy możliwych myłek kontroli.

Opakowanie musi zewnętrznie być opatrzone w do ■ 
kładne oznaczenie nawozu, składu procentowego w formie 
przepisać się mającej albo w oznaczenie takie, jak  podaje 
rachunek lub pismo wysłane.

Podobnie k a ż d a  p o s y ł k a  karmy skoncentrowanej 
m u s i  być opatrzona w rachunek lub pismo zaw ierające 
nazwę karmy, pochodzenie t. j. z jakich  płodów sporzą­
dzona, że nie jes t zepsutą lecz zdatną na karm ę zwierząt

domowych, a jeżeli przepisane są pewne nadzwyczajne 
własności, wówczas muszą one być dokładnie określone. 
Za to wszystko ręczy dostaw ca i ma on podać osobno 
procenta zawartości proteinów  i tłuszczów.

Z e p s u t e  lub dla zw ierząt domowych szkodliwe 
k a r m y  s k o n c e n t r o w a n e  musi się jako  takie ozna­
czyć i nie wolno ich puszczać w obrót jako  karm y dla 
zw ierząt domowych.

Jeżeli k u p n o  odbywa się na p o d s t a w i e  o c e n y  
próbki wziętej przy dostawie, wówczas musi się podać 
najm niejszą poręczoną ilość składników oznaczonych po­
przednio, cenę kilogram a składnika będącego pokarmem 
roślinnym  lub zwierzęcym i składniki, za które ma się p ła­
cić według rezultatu  oceny.

K upujący i sprzedający są upraw nieni do p o b o r u  
p r ó b e k  przed lub przy oddaniu tow aru w celu oceny 
przez znawców, a to najdalej w ośmiu dniach od chwili 
przybycia tow aru na m iejsce oddania. Sposób jak  należy 
brać próbki — unormuje rozporządzenie.

Rząd może robić ulgi pewne stowarzyszeniom  rolni­
czym po wysłuchaniu opinii ciał rolniczych cen tra ln y ch ; 
rząd  również ma oznaczyć, które zakłady m ają mieć prawo 
wykonywania oceny kontrolnej i wydawania obow iązują­
cych świadectw, wreszcie rząd  ma wskazywać metody 
czyli sposoby oceny.

Fabrykantom  dozwala się nawozy swej produkcyi 
sprzedaw ać w worach plombowanych plom bą o zaregestro- 
wanym znaku fabrycznym. Rząd m a praw o o z n a c z e n i a  
m i n i m a l n e j  z a w a r t o ś c i  z jak ą  pewuen rodzaj na­
wozu handlowmgo może być w obrót puszczony.

K ary  za przekroczenia są dość surowe, stosownie do 
natury  i sposobu p o p e łn ien ia ; są to kary aresztu i. grzy­
wny — ewentualnie obie kary  złączone, a prócz tego w pe­
wnych wypadkach ma być w'yrok zasądzający ogłoszony 
w gazecie urzędowej i w innych na koszt skazanego. N a­
tom iast obwinionemu, jeżeli został uwolniony, wolno żą­
dać ogłoszenia wyroku uwalniającego w tych samych p i­
sm ach na koszt rządu, względnie tego, kto wywołał proces, 
Przepisy karne tego projektu nie są ważne, jeżeli zajdzie wy­
padek cięższego przekroczenia, n."p. o szu s tw a ; nie można też 
o b e j ś ć  p r z e p i s ó w  u s t a w y  t e j  u m o w a m i  p r y -  
w a t n e m i .  Ustawa leży w zakresie sądów' powiatowych 
i m a wejść w życie w sześć miesięcy po jej ogłoszeniu.

2. N a s i o n a  d o  s i e w u .

Ustawa normuje, że n a j m n i e j s z ą  i l o ś c i ą  nasion, 
do których ma być zastosow aną, jes t 10 lig przy każdej 
dostawie z osobna: jako nasiona do siewu (Saatgut) w sen­
sie tej ustawy uznaje się te, które są  użyte w rolnictwie, 
leśnictwie i ogrodnictwie do siewu.

Mieszanek nasion nie m ożna sprzedaw ać, gdyż nie 
m ożna oznaczyć ich procentowego składu a tem samem 
ich względnej wartości.

Kto w myśl p r z e p i s ó w  p r z e m y s ł o w y c h  s p r z e ­
d a j e  n a s i o n a ,  m usi wystawić list gwarancyjny lub r a ­
chunek, i w nim p o d a ć : nazwę, rodzaj i pochodzenie n a­
sienia — skoro pochodzenia nasienia nie zna dokładnie, 
musi to podać — dalej czy i jak ie  zanieczyszczenie lub 
obce domieszki ma tow ar w ilości większej od tej, k tórą 
norm uje p rz ep is ; a jeżeli tow ar ma być w obrót puszczony 
z pewnem specyalnem zachw alaniem , lub z gw arancyą 
czystości i siły kiełkowania, wówczas musi dostaw ca ręczyć 
za prawdziwość swego podania, niemniej zobowiązuje się 
do odszkodowania przynajm niej w takiej wysokości, .jaką
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za m inim alną unorm ują przepisy wykonawcze.
Nasiona w workach z jednej sztuki (nie zeszywanych) 

zaplombowane plombą urzędową i opatrzone w odpowiednią 
kartę gwarancyjną num erow aną Zakładu wskazanego przez 
Rząd, m ają pewne specyałne ulgi, gdyż już przedtem  urzę- 
downie były badane.

Kupujący i sprzedający m ają prawo poboru próbek 
dla oceny, jak  to podałem  przy naw ozach handlowych — 
w tej mierze obowiązują przepisy analogiczne.

Rządowi przysługuje prawo oznaczania Zakładów 
i metody oceny, jak  przy naw ozach — niemniej m inim al­
nych poręczać się m ających dat co do w artości użytko­
wej. Kary co do przekroczenia są analogiczne do kar za 
przekroczenia ustawy pierwszej, praw o ogłaszania wyroków 
tak  samo zastrzeżone, zakres tak samo sądom pow iato­
wym przyznany. — Term in wejścia w życie ten sam.

Rząd ma dalej prawo zakazać importu i obrotu n a ­
sionami o proweniencyi (pochodzeniu) mniejszej w artości 
lub w ogóle gorszej jakości.

Handel obnośny (domokrążny) nasionam i wzbroniony 
zupełnie.

W rezultacie więc ustawy oznaczają co wchodzi 
w ich zakres, uwalniając zupełnie z pod swej opieki płody 

i odpady własnego gospodarstw a dla siebie samego użyte 
jak  obornik, m argiel,'w apno, siano, słomę, okopowe, wy­
w ary i t. d., naw et jeżeli sprzedane są bez zmiany ich 
postaci i bez dalszych przeróbek. Dalej zezwalają na sprze­
daż jako płody surowe zboża i nasion kupcom i handla­
rzom, a ci dopiero stają się przedmiotem »opieki« prawa. 
Jeżeli więc rolnik sprzedaw ać będzie n. p. zboże specyalnie 
do siewu przygotowane, lub konicz i inne nasiona jako 
handlarz, wówczas już podlegać będzie ustaw ie; sprzeda­
jąc  swą w łasną produkcyę nie je s t ograniczony, o ile n. p. 
nie będzie sprzedaw ać zepsutych makuchów, zanieczy­
szczonych otrębów lub koniczyny do siewu, kanianką 
zanieczyszczonej, wiedząc że nabyw ca da  siewu użyć jej, 
zamierza.

Będziemy natom iast mogli dochodzić praw  naszych, 
gdy nam  ktoś sprzeda mączkę z żużli M artina zamiast 
mączki żużlowej Thomasa, mielone kamienie jako cudowny 
nawoź kam ienny, mączkę kostną z gipsem i piaskiem, 
stęchłe makuchy, grys zmieszany z prochem, ziemią i ćwio- 
■ komcz 1 tymotkę z Ameryki i W łoch zam iast kra- 
jowych, nasiona niekiełkujące, rzepę zamiast kapusty albo 
cudowne owsy i żyta, które wrzekomo nigdy nie wylęgają 
a dają plony niby stokrotne!

Uczciwy handlarz i fabrykant nie będą w obawie 
nadużyć popełnianych przez dalekich pośredników, mogąc 
się ochronić plom bą regestrow aną i nie obiecując w ła­
sności takich, których dotrzym anie nie od nich zależy 
lecz od pogody, gleby i upraw y: tak samo pośrednik nie 
odpowie za nadużycia grosisty lub w y tw órcy : będziemy 
mogli ochronić się przed zalewem kraju tandetą i im por­
tami zakładów obcych czyszczących nasiona surowe, oraz 
pochodzącemi z okolic u nas klim atycznie różnych, i żądać 
odszkodowania za straty  poniesione wskutek złej dostawy 
tirmy nieuczciwej lub lekkomyślnej.

Zanim to jednak  wszystko przejdzie przez cały apa- 
ra  rządowy i niezbyt do pracy realnej skory parlam ent, 
zanim uzyska sankcyę a tem samem moc praw nie obowią­
zującą, nie dajmy się sami wykorzystywać zastępom nie­
uczciwych firm i pośredników, wyłapywaczy i agentów 
argowych, lecz kupujmy tylko u znanych z uczciwości

większych kupców, korzystajm y z pośrednictw a Towarzystw  
naszych fachowych, a przedewszystkiem  kupując żądajmy 
gwarancyi pisemnej od sprzedającego i posyłajmy próbki 
przepisowo pobrane do oceny krajow ym  Stacyom kontrol­
nym, pam iętając zawsze, źe »strzeżonego Pan Bóg strzeże*.

W e W iedniu, 8. lutego 1903.

J. I) runi chi.

ł(w estya agrarna vł Soeyalizmie*
u.

Czyż z cyfr tych może ktoś, którem u nie chodzi 
o tendencyjność, wyciągnąć konkluzyę, źe w Belgii: k a - 
p i t a l i z m  z d o b y w a  c o r a z  w i ę c e j  r o l n i c t w o ,  
m a l i  r o l n i c y  z n i k a j  ą,  o k a z u j e  s i ę  t e n d e n c y  a 
d o  k o n c e n t r a c y i  t e c h n i c z n e j  r o i  n i c t w a  (w k i e ­
r u n k u  p r z e  d s i ę  b i o r  c z  ym)  i d o  k o n c e n t r a c y i  
p o s i a d a n i a ,  d o  g r o m a d z e n i a  w j e d n y m  r ę k u  
w i ę k s z y c h  o b s z a r ó w  z i e m i ?  Dowód na te tezy nie 
udał się V a n d e r v e l d e m u  tak  w pracy wyżej przez 
nas omówionej, jak  i w świeżo wyszłej p. t. » R o z w ó j -  
k u  s o c y  a l i z i h o  wi« *), gdzie również tez tych broni, 
owszem uogólnia je, rozciągając i na inne kraje euro­
pejskie?

To też nie wszyscy socyaliści są tego zdania. Znany 
ze swych prac agrarnych D a v i d ,  którego tu  przeciw ­
stawimy V a n d e r v e l d e m u ,  tw ierdzi, źe p r z e n i e s i e ­
n i  e c a ł  e j  M a r  x o w s k  i ej  t e o r y i  o k o n c e n t r a c y i  
k a p i t a ł u  d o  r  o l  n i c t w a  j e s  t  b ł  ę d n e m ,  b o  p o l e g a  
n a  z a p o z n a n i u  r ó ż n i c  p r o d u k c y i  p r z e m y s ł o ­
w e j  a r o l n i c z e j 2).

Między produkcyą w przem yśle — cytujemy własne 
zdania Davida a między produkcyą w rolnictwie istnieje 
z a s a d n i c z a  różnica. Sposób produkow ania w rolnictwie 
je s t.  o r g a n i c z n y m ,  w przem yśle m e c h a n i c z n y m .  
W skutek tego potrzeba w rolnictwie c a ł k i e m  i n n e j  
m e t o d y  p r a c y  j a k  w p r z e m y ś l e ,  p raca  ludzka ma 
tu  inne anaczenie i nie można w drodze analogii, wnioski 
o rozwoju, postępie produkcyjnym  w przem yśle przenosić 
wprost na rolnictwo.

K o o p e r a c y a ,  p o d z i a ł  p r a c y ,  m a s z y n e r y  a— 
pow iada D a v i d  oto zasady, na których opiera się 
dziś w ielka wydatność produkcyi przemysłowej. Racyonalne 
wyzyskanie zaś wszystkich składników  i momentów pro­
cesu produkcyjnego na wielką skalę; oszczędzenie czasu, 
przestrzeni, kontroli, wskutek przeprow adzonego w me­
chanizmie produkcyjnym  podziału p ra c y ; ilość pracy  jak ą  
oddaje do dyspozycyi pewne źródło m echanicznej pracy 
(pewien m otor centralny; rozprow adzenie tej ilości pracy 
tak, aby w danych m iejscach gdzie je s t potrzebną, speł­
niała swe zadanie jak  najszybciej, z jak  najw iększą pre- 
cYzyą i dokładnością, co udoskonalona m aszynerya na­
szych czasów zupełnie osiągnąć dozw ala; — oto następ­
stw a i korzyści podstaw  wielkiej produkcyi wyżej wspom­
nianych. Gdy do tego dodamy jeszcze k o r z y ś c i  h a n - 1 
d l  o w e  i f i n a n s o w e ,  jak ie  przynosi ze sobą w p rze­
myśle racyonalnie urządzona produkcyą ua wielką skalę.

*) Praoa ta napisana po francusku wyszła w r. 190.2 w tłóma- 
czemu memieckiem w Berlinie p. t. D i e  E  n t w i c k e 1 u u g z u m 
b o  e i a l i s m u s .

2) W artykule p. t. „Die landwirtschaftliclie Produetionsent- 
wickelung und die Aufgaben der soeialdemokratischen A grarpolitik.“—
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zrozumiemy, że mały rzemieślnik, mały producent prze­
mysłowy z nieudałą swą m etodą produkcyi, brakiem  ka­
pitału obok niej ostać się nie może ).

W  rolnictw ie wszystkie wyżej wspomniane p o d ­
s t a w y  wielkiej wydatności przedsiębiorstw  przem ysło­
wych na wielką skalę, nie m ają takiego znaczenia. K o o -  
p e r a c y a  na w ielką skalę, tw ierdzi David, jes t w rolnic­
twie znacznie ograniczoną, a o ile może mieć znaczenie 
i w rolnictw ie, to korzyści jej zapewni sobie łatwo i in­
dywidualnie gospodarujący przy pomocy stowarzyszeń ma­
szynowych. Z drugiej strony z wielką kooperacyą w ro l­
nictwie połączone są pewne ujemne strony, które rosną 
w łaśnie w m iarę, jak  obszar upraw y rozciąga się coraz 
dalej a tern samem i kontrola nad pracą. Podział pracy, 
jaki się da zastosow ać w przemyśle nie da się zastosować 
w rolnictwie. Podział pracy w następstw ie czasu w prze­
myśle da  się jak  wiadomo zmienić w podział pracy równo­
czesny a na większej przestrzeni. N. p. zamiast kolejno 
dobywać rudę żelazną z ziemi, przerabiać ją  na stal 
a  w końcu ze stali w yrabiać noże, nożyce i t .  d . ; można 

. prowadzić wszystkie te procesy produkcyi równocześnie 
przez różne przedsiębiorstw a na różnych miejscach. Otoż 
ta  równoczesność produkcyi podzielonej, możliwa w p rze­
myśle ze względu na m echaniczną pracę tamże, jest me 
możliwą w rolnictwie, w którem  gra rolę zarazem  p r a c a  
b i o l o g i c z n a  natury . Na tym samym obszarze ziemi 
ńie da się rów nocześnie: siać  ziarno, zbierać już plon 
dojrzały i przygotowywać ziemię pod nową uprawę. 1 przy 
w y  s p e c y a l i z o w a n y m  p o d z i a l e  p r a c y  nie może 
przedsiębiorstw o rolnicze pójść tak daleko, jak  przedsię­
biorstw o przemysłowe ; a jak  daleko maszynom rolniczym 
do potężnych motorów przem ysłow ych! W obec c e n t r a l ­
n e g o  stałego motoru, który w przemyśle produkuje nie­
ustannie siłę i rozsyła ją  w różne strony, cóż znaczą iz o ­
lowane, z miejsca na m iejsce przenoszone, nieraz całemi 
tygodniami lub miesiącami skazane na bezczynność, ma­
szyny rolnicze?! Praw da, że za to m niejszą korzyść, jaką 
dają maszyny w rolnictwie, równoważy poniekąd ta  oko­
liczność, że maszyny te  są dostępne po większej części 
nie tylko wielkim przedsiębiorstwom , w nich dadzą się 
użyć, lecz i małym. W łaśnie dlatego, że są po większej 
części m a łe , w ystarcza dla ich poruszania siła pociągowa 
zw ierzęca (koni i bydła). Okoliczność dalsza, że maszyna 
rolnicza da się używać tylko czasowo, umożliwia, że w ięk­
sze maszyny (n. p. m łocarnie parowe) mogą obsługiwać 
kolejno więcej m ałych gospodarstw  rolniczych.

Przy produkcyi m echanicznej w przemyśle jest bar­
dzo ważnem wydoskonalanie maszyn, n arzęd z i: ma ono w tej 
produkcyi pierw szorzędne znaczenie. W  produkcyi organi­
cznej rolniczej znaczenie tego czynnika nie jest tak ważne , 
nie udoskonalenie techniczne maszyn lecz odkrycia naukowe 
grają tu główną rolę. Należyte zbadanie stosunku między 
ziemią, roślinam i i ciałem zwierzęcem, postępy chemii, re ­
gulowanie wilgoci ziemi, cała nauka o naturalnem  i sztu- 
cznem nawożeniu, w skazująca jakie p ierw iastki traci zie­
mia wskutek uprawy tych lub owych produktów  i jakie 
trzeba jej sztucznie zw racać i nauka o m nożeniu roślin 
i zw ierząt domowych, hodow la odm ian tychże sztucznych 
a zastosowanych właśnie do potrzeb specyalnych, pielęgno­
wanie indywidualne organizmów roślinnych i zwierzęcych, 
potrzebnych w rolnictw ie a ochrona ich od ich nieprzy

3) P rzy taczam y  n a  raz ie  zdanie au tora . Z astrzeżen ia  swoje zro­

bim y później.

jaciół, pasożytów, drobnoustrojów  szkodliwych oto-
drogi, którym  n o w o c z e s n e  r o l n i c t w o  z a w d z i  ę c z  a 
s w e  n a j w i ę k s z e  t r y u m f y .  Istota pracy rolniczej po ­
lega na podniesieniu intenzywności energii życiowej u cho­
wanych organizmów roślinnych i zwierzęcych. Jeżeli na­
wet t e c h n i c z n e  p o s t ę p y  są, jak  widzieliśmy, po więk­
szej części dostępne małym gospodarstwom  rolniczym, to- 
p o s t ę p y  n a u k i  są im dostępne w c a ł o ś c i .  Co w ię­
cej, przy praktycznem  zastosow aniu tych postępów nauki 
większe gospodarstw a rolnicze znajdują się w gorszem 
położeniu jak  m ałe; małe znajdą bowiem łatwiej potrzebną 
ilość r ą k  do tych robót, przy których m aszyna ręki ludz­
kiej nie zastąpi (robotnikam i będą gospodarujący chłop- 
i jego rodzina): gdy wielkie gospodarstw a m uszą szukać 
płatnych robotników i rozciągać nad nimi tru d n ą  kontrolę.

Wogóle trzeba powiedzieć, że w organicznej p ro ­
dukcyi rolniczej, is to ta  tej produkcyi, jej m etoda i środki 
wywołują przy m ałych gospodarstw ach o s o b i s t e  ż y w e  
z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  r o c z n y m  r e z u l t a t e m  p r o -  
d u k c y i  robotn ika a zarazem  właściciela. Ten czynnik 
psychologiczny je s t bardzo ważnym a znaczenie jego r o ­
ś n i e  w m i a r ę  c o r a z  i n t  e n z y w n i e j s z e j p r o ­
d u k c y i ,  gdy równocześnie w zrasta ryzyko, że niedbal­
stwo, nieuw aga narazić mogą gospodarującego na coraz 
większe straty. Automatycznej wewnętrznej sam o-kontroli 
przem ysłu nie zna rolnictwo. Stąd w m iarę jak  upraw a 
co do intenzywności swej w zrasta, szanse dla wielkich 
gospodarstw  stają się coraz gorsze : mały rolnik, p racu­
jący sam z rodziną wciąż świadomie kontroluje siebie, toz. 
samo robią pracujący z jego rodziny; w łaściciel wielkiego 
gospodarstwa, przy intenzywnej spotęgow anej upraw ie, 
zdany je s t na  łaskę i niełaskę licznej rzeszy płatnych ro ­
botników i lepszą lub gorszą kontrolę tychże.

W z m o ż e n i e  p r o d u k t y w n o ś c i  p r a c y  l u d z ­
k i e j  i z w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  p r o d u k t u ,  z b i e r a ­
n e g o  c o r o c z n i e  n a  t e j  s a m ej p r  z e s t r  z e n i , t o  
s ą  g ł ó w n e  d w a  z a d a n i a  p r o d u k c y i  r o l n i c z e j *  
p r z y  j e j  p o s t ę p u j ą c y m  r o z w o j u .  W przemyśle 
w z m o ż e n i e  p r o d u k t y w n o ś c i  (drogą użycia m aszyn) 
i wzmożenie m asy produktów osiąga się równocześnie z ła t­
wością. Tymczasem w rolnictw ie, przy postępującej coraz, 
intenzywności uprawy nie dadzą się p r o d u k t y w n o ś ć  
p r a c y i z b i e r a n a m a s a  p r o d u  k t ó  w utrzym ać wciąż, 
na równym poziomie P opadają w konflikt, znany pod 
nazwą »p r  a w a o z m n i e j s z a j ą c y m  s i ę  p r z y c h o ­
d z i e  s u r o w y m  z z i e m i « .  Prawo to, k tóre m a przy­
czynę swą w konserwatyzmie organicznej natury, objawia 
się w niemożności opanow ania ważnych dla uprawy ro l­
niczej warunków klimatycznych. W prawdzie postępy techni­
czne i naukowe dozwalają odwlec, odsunąć w dalszą przy­
szłość stopień intenzywności uprawy, od którego praw o to 
działa: prawo to nieda się jednak  nigdy stale przełam ać. 
Nigdy nie będzie m ożna w rolnictwie dowolnie szybko 
i wysoko podnosić masę produktu, zbieranego na danej 
przestrzeni. Spadająca m asa tego produktu niebawem, 
w skaże punkt, od którego dalsze podniesienie produktu da 
się osiągnąć tylko nowem podwyższeniem wkładów (kosz­
tów produkcyi). Ulepszanie maszyn naw et, środek w io­
dący do polepszenia produkcyi przez zmniejszenie pracy 
rąk, nie może podnieść masy produktu zbieranego na d a ­
nej przestrzeni. I trzeba powiedzieć naw et, że w rolnic­
twie występuje w m iarę jak  upraw a staje się coraz in ten - 
zyw niejszą, p e w i e n  a n t a g o n i z m  m i ę d z y  m a ~ 
s z y n ą  a i n t e n z y w n o ś c i ą  u p r a w y .  Środki jakie*
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wiodą do zwiększenia masy produktu, dającej się zebrać 
z pewnej danej przestrzeni, skupiają się w tem, żeby po­
mnożyć o ile się da : pracę, zabiegi kwalifikowane, mające 
znaczenie specyalne, działające w sposób zindywidualizo­
wany. Gdy maszyna na niższych stopniach uprawy rolnej, 
przy uprawie extenzywnej spełnia z jakie 9|I0-tych części, 
pracy rąk ludzkich, na wyższych intenzywniejszych stop­
niach kultury da się ona w porównaniu z pracą ręczną 
coraz mniej zastosować Udoskonalona hodowla roślin 
i zwierząt, hodowla specyalnych typów i odmian tychże, 
wymaga coraz więcej pracy ludzkiej i' to pracy kwalifiko­
wanej. Zasada pracy indywidualizowanej, zastosowanej do 
potrzeb poszczególnych organizmów, przenika coraz wię­
cej całe roln ictwo: udział maszyn w pracy zmniejsza się 
coraz aż na najntezywniejszych stopniach uprawy (ogrod- 
dnictwo, kultura warzywna, owocarstwo) znika niemal 
zupełn ie!...

Ta bezsilność maszyn w produkcyi rolnej podwyższa­
nia in infinitium na tejże samej przestrzeni ilości p ro­
duktu łącznie z prawem organicznem zmniejszającego się 
przychodu surowego z ziemi, n a k ł a d a j ą  p r o d u k c y i  
r  o l n  i c z  ej  p e w n e  g r a n i c e .  Rolnik widzi to i wie, że 
tylko ofiarą pogorszenia produktywności może przekroczyć 
te granice. Nie może on jak fabrykant wyrobów przemy­
słowych zasypywać wedle upodobania targ  coraz więk- 
szemi, dowolnemi ilościami produktów. Następstwem tego 
jest, że stosunki konkurencyi współubiegama się p rzed­
siębiorstw rolniczych jednego kraju o zbyt, nie występują, 
tak  ostro i bezwzględnie jak w mechanicznej produkcyi 
przemysłowej. Następstwem dalszem tego są też specyalne 
stosunki produkcyi i konkurencyi, jakie mają miejsce 
w międzynarodowym obrocie płodami rolniczymi Jeżeli 
wewnętrzny rozwoj rolnictwa w krajach Europy, pod 
wpływem udoskonalonej techniki, lepszego zbadania w a­
runków przyrody wykazał, że zwiększanie się daleko pręd­
sze ludności jak  środków wyżywień a — jak  to twierdził 
wiek temu Malthus — nie jest p ra w d ą ; jeżeli z drugiej 
strony podnoszenie produktywności i masy produktów na 
danej wewnątrz kraju przestrzeni nie wystarcza dla wy­
żywienia narastającej w nim ludności i wzmożonych ogól­
nie, skutkiem rosnącej kultury, potrzeb tej ludnośc i ; to 
musi być inna przyczyna, która dozwoliła utrzymać pro- 
dukcyę rolną na poziomie odpowiednim wzrostowi ludno­
ści i wzmagającym się coraz wymogom kulturalnym tejże, 
i rzeczywiście przemysł Europy mógł się tak szybko i po­
tężnie rozwinąć t y 1 k o p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  r ó w ­
n i e ż  p o t ę ż n i e  r o z s z e r z o n o  o b s z a r ,  n a  k t ó ­
r y m  o d b y w a ł a  s i ę  p r o d u k c y a  r o l n i c z a .  Temu 
rozszerzeniu obszaru produkcyi zawdzięczamy podwyższe­
nie masy ogólnej produktów rolniczych, zawdzięczamy, że 
mamy podostatkiem chleba i surowców, nie potrzebując 
silić się na podniesienie intenzywności uprawy, po za gra­
nice normalne, zakreślone każdorazowym stanem agrono­
mii i techniki. Warunkiem życia, warunkiem rozwoju p rze ­
mysłowego i kulturalnego ludów Europy jes t  też i pozosta­
nie na daleką przyszłość, zwiększanie ciągłe o b s z a r u  
p r o d u k c y i ,  rozszerzanie jej na coraz to nowe, pełne 
siły płodnej a dotąd dziewicze ziemie.

To rozciąganie produkcyi jednak na  nowe i nowe 
obszary, gdzieś w innych krajach i częściach świata, cho­
ciaż konieczne dla przeważnie przemysłowych krajów Eu­
ropy, robi rolnictwu w tych krajach, a mianowicie wiel­
kim posiadłościom, które kierują dziś swe usiłowania głów­

nie na wyprodukowanie wielkiej masy zboża — konku- 
rencyę.

Pominąwszy wysoką cenę ziemi, którą rolnik w Eu­
ropie, jeżeli nabył ziemię, musi z przychodu z czasem 
zamortyzować a ciężar ten wisi mu jak  kamień młyński 
u szyji, ma on jeszcze: większe ciężary publiczne, droż­
szego robotnika, większe koszta uprawy intenzywnej (na­
wozów etc.). Tu konkurencya kraju rolniczego na niższej 
stopie rozwoju, o uprawie ekstenzywnej jest w stanie p o ­
bić uprawę kraju o intenzywniejszej i dawniejszej uprawie 
ro ln iczej; lecz tylko o ile chodzi o k u l t u r y ,  k t ó r e  
m a ł o  p o t r z e b u j ą  p r a c y  i s t a r a n i a  i n d y w i ­
d u a l n e g o ,  m a ł o  n a w o z u  a d a d z ą  s i ę  b e z  u t r a t y  
w a r t o ś c i  ł a t w o  i d a l e k o  p r z e w o s i ć .  (D. c, n.).

Dr. W. P

Korespondencye.
Do „uwag na czasie".

U w agi umieszczone poprzednio w łam ach „Rol- 
n ik a “ są słuszne i zupełn ie  na  czasie i t ru d n o  posądzić 
ich au to ra  o pessym izm  — a gdyby ten  by ł  i n iesłu ­
szny, byłby obecnie bardziej uzasadniony, j a k  ufność 
w naszem : -jakoś to będzie '.

Ze k w es ty a  czeladzi stałej je s t  dla nas obecnie 
najbardziej ak tua lną ,  mieliśmy dowody w roku  poprze­
dnim, w w ypadkach , g dy  służba grem ia ln ie  w ypow ie­
działa  obowiązek t a k  dalece, że n ieraz sam ekonom 
m usiał bydło  n a p a w a ć ; gdzieindziej służba zbiegła czę­
ściowo, a w yn ik  p racy  pozostałej czeladzi rów na ł  się 
zeru. S tosunki czeladzi stałej od paru  la t  zm ieniły  się 
znacznie na  gorsze ; obecnie m ało  i n iech ę tn ie  zaw iera 
ugody w yczekując  wiosny. Trzeba wziąć pod uwagę, 
że nasza czeladź re k ru tu je  się przeważnie z k lasy  wło­
ścian najb iedniejsze j.  F o rn a l  godzi się zwykle przed 
zimą biorąc 30 — 40 koron zadatku. Zim a nadchodząca 
i p ieniądz naprzód  dany, to  pobudki jego  w stąp ien ia  
do obowiązku. W  czasie zim y m ożna jesze mówić 
o karności służby, ale z wiosną, gdy ju ż  roboty  w polu 
się rozpoczną, dyscyp lina  ta  coraz bardziej szw ankuje . 
Często się zdarza, że fornal odejdzie na  dzień i na  t y ­
dzień bez pozw olenia  — nie sym ulu jąc  n aw e t  choroby, 
ale mówiąc o twarcie, że m iał robotę w domu.

Czem ta  karność m a być u trzy m an ą  ? — Nie ż y ­
je m y  w dobie k a r  cielesnych — grzyw ien  fornal nie 
obawia się, bo w p łacy  i o rd y n a r j i  je s t  zawsze zaaw an ­
sow any  — aby zaś w ynadgrodził  s t ra ty  i szkody z nie- 
pełn ienia obowiązku wynikłe, o tem  m ow y nie m a — 
nie m a bowiem n a  czem odszukać odszkodowania. 
A  przecież m ogą one być nieraz znaczne n. p. jeżeli  
s ługa zbiegnie i konie mu oddane dla b ra k u  dziennego 
robotn ika  stoją dwa tygodnie bezczynnie;  jeże li  konia 
okulawi, ochw aci lub oko wybije!... Ale praw da, je s t  
sposób : sprow adzenie przymusowe przez organ  po ­
lityczny. Nim jed n ak  znajdz ie  się ten  fornal znow u 
p rzy  robocie, przez ja k i  alem bik t a  spraw a przejść 
m usi!  — Proceder j e s t  mniej więcej n a s tę p n y :  Zwykle 
w tydzień  od w niesienia skarg i  o trzym uje  się uw iado­
mienie, iż nie odszukano zbiegłego w miejscowości po­
danej, do dwóch tyg o d n i  zostaje zbiegły służbodaw cy 
przystaw iony . P rzy s taw io n y  obiecuje święcie poprawę, 
n a  drugi dzień jed n ak  ju ż  go niema. Na pow tórne za-
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żalen ie zosta je  znow u w raz z sw ym  służbodaw cą w e­
zw any  przed w ładzę i o trzym uje  m aksym alną, k a rę : 
trzech  dni aresz tu , (tydzień  trzeci). Od tego  w y m iaru  
p rzy słu g u je  u k aran em u  praw o rek u rsu . R ek u rs  ta k i 
m oże być w najlepszym  razie  zała tw iony  do dw óch ty -  
gocni a częściej sześć m iesięcy  u p ły w a do ro z s trz y ­
gnięcia . Tym czasem  robo ty  w polu n ie czekają, szkody 
s tąd  ogrom ne, a zły  p rz y k ła d  wobec re sz ty  czeladzi 
dzia ła  najgorzej.

S ięg a jąc  do powodów, k tó re się złoży ły  n a  s ta n  
obecny służby s ta łe j trzeb a  się i nam  tro ch ę  p rz y ­
znać do w iny. P rzedew szystk iem  p łaca  fo rnali nie 
je s t  n aw e t w g ran icach  tego  sam ego ok ręgu  jed n o ­
s ta jn a . Z nam  tak że  służbodaw ców , k tó rzy  fo rn a li p rz y j­
m u ją  bez książek służbow ych (naw et zbiegłych). A  n a j­
gorzej gdzie w iele gospodarzy  w łaścicieli lub  d z ie r­
żaw ców  izraelitów . Tam  w pierw szym  rzędzie za traca  
słu g a  pojęcie o karności i o uszanow aniu  względem  
chlebodaw cy a n ie ta k  ła tw o  n apow ró t go do tego 
nałam ać.

R egu lam in  prow izorycznej u s taw y  z r. 1857 w raz 
z a rt. 32. nie j e s t  służbodaw cy bardzo pom ocnym . P o ­
cieszajm y się, że ta  u s taw a  w naszym  k ra ju  p row izo ­
r ó w  je s t  ty lko  prow izoryczną. — A  przecież je s t  to 
spraw a, k tó ra  nie jed n em u  gospodarzow i dobrze doku­
czyła. Obecnie ta k i może być k o n ten t, jeże li m a f o r ­
nala . Jak im  on je s t  i ja k  robotę w ykonuje, tru d n o  
w glądać bo je s t  on, ze tak  powiem , uproszony. 
A  w stosunkach  w ja k ic h  się zn a jd u jem y  trzeb a  nam  
czeladzi sta łe j w w iększej ilości, i czeladzi k a rn e j, to 
w pierw szym  rzędzie, bo m ając  ty ch  pod dosta tk iem  
a pew nych , p a rę  żn iw ia rek  i stosunkow o m ałą  ilość 
obecnych ludzi do obsługi m aszyn, m ożna oprzeć się 
zm owom  robotn iczym .

Sądzę, że o ile chodzi o zapew nien ie  gospodar­
stw u  praw idłow ego toku  czynności, n ie trzeb a  ludności 
m iejscow ej zupełn ie  z czeladzi w ykluczyć, choćby i dla 
tru d n o śc i pom ieszczenia obcej, ale też  i n iebezpiecznie 
po legać n a  służbie m iejscow ej. Z  fornalem  m iejscow ym  
dobrze być  ostrożnym , w ybraw szy  lepszych  godzić p rze ­
dew szystk iem  tak ich , k tó rzy  obejście lub choćby sztukę 
b y d ła  p o s iad a ją  i um ow ę dobrze p raw nie  zabezpie­
czyć — (posiadający  zaw sze będą tru d n ie js i do zmów. 
Z resz tą  p o starać  się, o ile to  m ożliwe, o czeladź sp ro­
w adzoną n ie  z pobliskich  m iejscowości, i n ie  z te j sa ­
mej w szystkich , n ie koniecznie z dalek iego  zachodu, 
i z ja k im  tak im  dobytkiem .

S prow adzen ia  choć w części obcej czeladzi, pocią­
g n ą  za sobą n iew ątp liw ie  pow iększenia kosztów  adm i- 
n is tracy i, bo nie ty lk o  złożą się n a  to  k o sz ta  sp ro w a­
dzen ia i pom ieszczenia ale i podw yższenie p łacy  cze­
lad z i m iejscow ej odpow iadające obcej, ale zabezpieczy 
ten  konieczny p raw id łow y tok  czynności gospodarczych  
a gdy  oddziały  gospodarcze lub tu  i ów dzie p o tw o ­
rzone sy n d y k a ty  ch c ia ły b y  się za jąć  proponow anem i 
„rezerw am i" bylibyśm y zupełn ie  n a  w ypadek  zm ow y 
czeladzi s ta łe j zabezpieczeni.

Snowidów, dn ia  11. lu teg o  1903.

Aleksander E  obylański.

KRONIKA.

Wykłady dla urzędników prywatnych. P r z j p o m i -  
n a m y, ż e w y k ł a d y t e o d b ę d ą s i ę s t a r a n i e m  k o m i t e t  u 
c. k. To w. g o s p o d a r s k i e g o  we L w o w i e  w d n i a c h  od 
2. do 6. m a r c a  b. r.

Do współudziału w wykładach uproszono profesorów Aka­
demii rolniczej w Dublanach, a nadto poszczególne -wykłady 
przyrzekł łaskawie prof. Rogóyski z Krakowa oraz wybitniejsi 
ziemianie z Królewstwa polskiego, z Księstwa poznańskiego 
i z Galicyi.

Poniżej podany program powinien zachęcić, aby jak w roku 
zeszłym licznie pospieszono, do Lwowa na te wykłady, a więk­
sze skarby i właściciele dóbr powinni we własnym' interesie 
wpływać na to, aby jak największa lic/,ba urzędników gospo­
darczych z wykładów tych korzystać mogła.

P r o g r a m  w y k ł a d ó w :

1. Roślinność łąkowa oraz sposoby jak możemy wpływać na jej
zmianę.

(prof. Raciborski i M. Pomorski) 3 g.
2. Nawożenie łąk, (prof. M . Pomorski) 3 g.
3. Rzadziej uprawiane rośliny pastewne naszym warun­

kom odpowiednie, (prof. M iczyński) 3 g,
4. Zbiór i przechowanie roślin pastewnych,

(p. T. Rudowski z Królewstwa polskiego) 3 g.
5. Mieszanki trawne, (prof. Szyszylowicz) 2 g.
6. Znaczenie pastwisk dla hodowli, (prof. Chaniewski) 2 g.
i . Kwesty a organizacyi pracy w naszych gospodarstwach,

(prof. Paw lik i p . Turnau  z Mikulic) 3 g.
8. Jak żywimy inwentarz w poznańskiem, (—  ) 2 g.
9. Praktyczne wskazówki co do uszlachetniania zbóż,

(prof. Rogóyski z Krakowa) 2 g.

W sprawie gorzelń rolniczych otrzymujemy następujące 
zawiadomienie:

Celem omówienia sprawy nowo wybudowanych i powstać 
mających gorzelń, nie posiadających dotąd stałego kontyngentu, 
i zastanowienia się nad środkami, które przedsięwziąć należy 
mam zaszczyt zaprosić PP. interesowanych na wspólną konfe­
rencję, która się odbędzie we L w o w i e  d n i a  27. l u t e g o  
1903. o godz .  3-ciej p o p o ł u d n i u  w h o t e l u  G e o r g e a  
w mojem mieszkaniu.

Klemens Dzieduszycki.

Jarmark na remonty. Chcąc hodowcom koni ułatwić ko­
rzystną sprzedaż koni Skarbowi wojskowemu z pominięciem 
pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło 
zakupić na wiosnę (w marcu) 1903 remouty, a to wyłącznie dla 
ck. Obrony krajowej, na jarmarkach które odbędą się w Galicyi 
według następującego programu:

Jarmarki na remonty odbędą się wszystkie w marcu 1903 
a mianowicie: Dla pułku ułanów Obrony krajowej Nr. 2. 
w Rzeszowie 2-go, w Tarnowie 9-go, w Mielcu 12-gr, w Tar­
nobrzegu 14-go; dla pułku uł. obr. kraj. Nr. 3. w Sanoku 
2-go, w Samborze 7-go, w Rohatynie 13-go; dla pułku ułanów 
obr. kr. Nr. 4. w Białej 19-go, w Nowym Sączu 17-go, w Jaśle 
12-go, w Krakowie 14 i 15 go; dla pułku ułanów obr. kr. 
Nr. 5. w Jarosławiu 4-go, w Rawie ruskiej 7-go, w Brodach 
19-go; dla pułku ułanów obr. kr. Nr. 6. w Niżniowie 9-go, 
w Hadynkowcach 15-go, w Czermłowie Mazowieckim 17-go’ 
w Bucniowie 9-go marca.

Komisya zakupna remont 2. pułku ułanów obrony krajo­
wej ma zakupić także około 20 remont dla szwadronu konnych 
strzelców Dalmatyńskich wysokości 154 do 159 cm. w prze­
ciętnej cenie po 560 koron za sztukę. W ogólności ma być za­
kupionych około 800 remont w cenie przeciętnej po 650 koron.

Zwraca się przytem uwagę, że wojskowa komisya zakupna 
remont kupować będzie na powyższych jarmarkach jedynie konie
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w wieku od ukończonych 4 do 7 lat, miary 158 do 166 cm. 
a to za ceno przeciętną 650 koron.

Nadto za konie, które komisja uzna .jako „doskonałe“ 
(vorzuglich) otrzyma hodowca jeszcze premię w kwocie 20 kor.

Zniżki tary fow e  na p rze w ó z  zw ierząt  rozpłodowych.
Namiestnictwo ogłasza: „Ministerstwo rolnictwa zauważyło, że 
powołane organa są w wątpliwości co do tego, czy ulgi ta ry­
fowe przyznane przez austro-węgierskie koleje dla przewozu 
zwierząt rozpłodowych wolno stosować także przy transporcie 
takich zwierząt, które wprawdzie przed nadaniem były używane 
jako zwierzęta rozpłodowe, lecz dalsze użycie ich do tego celu 
nie jest sprawdzone, względnie czy okoliczność, że tych zwie­
rząt używano przed nadaniem jako zwierząt rozpłodowych, wy­
starcza już do żądania wspomnianych ulg taryfowych.

Ponieważ Ministerstwu kolejowemu zależy na tem, aby 
przyznane zniżki taryfowe stosowano tylko w wypadkach odpo­
wiadających celowi, dla jakiego są udzielone, i dla tego wy­
maga, aby ulga taryfowa udzielona celem podniesienia chowu 
bydła stosowaną była istotnie tylko do transpoitów przeznaczo­
nych do tego celu, przeto c. k. Ministerstwo rolnictwa w poro­
zumieniu z Ministerstwem kolei oznajmiło reskryptem z 19. 
września 1902, L. 18897|3914, że przy stosowaniu zniżonej 
taryfy dla bydła rozpłodowego, względnie wydawaniu przepisanych 
certyfikatów (Z u ch tvieh -A ttestc), dla zwierząt, które mają być 
transportowane koleją, powinna rozstrzygać wyłącznie ta oko­
liczność, czy bydło, które ma być przewiezione, jest w swem 
nowem miejscu siedziby istotnie do chowu (rozpłodu) prze­
znaczone.

Okoliczność, czy bydło przed transportem było używane 
do chowu i czy ono jest nadane przez pierwotnego właściciela, 
przez handlarza lub przez nowonabywcę, o tyle tylko winna być 
Uwzględnioną, o ile znajomość, tych momentów, może posłużyć 
jako wskazówka przy ocenianiu powyższej kwestyi.

Wydając certyfikaty (atesty), należy przeto głównie wziąć 
pod rozwagę, czy według zbadanych okoliczności jes t  rzeczą 
wiarygodną i prawdopodobną, że bydło przeznaczone jest do 
chowu. Przy tem powinno się uwzględnić w pierwszym rzędzie 
zawód odbiorcy i miejsce przeznaczenia posyłki. Gdy odbiorca 
jest n. p. handlarzem lub jego powiernikiem (Mandatar), albo 
też miejsce przeznaczenia znauem miejscem handlowem, naten­
czas, jeśli jest watpliwein, że zwierzęta będą użyte do chowu, 
należy odmówić certyfikatu (atestu).

Tak samo przy posyłkach krów, będących w późnym 
okresie ciężarnosci, lub krów z cielętami (K dlberhulie)  powinno 
się jozwazyć, czy one nie są przeznaczone jako zwierzęta użyt­
kowe, utrzymywane wyłącznie w eelu uzyskania mleka, jako 
wydojki (A lm elkkuhe). Wyjaśnienia w tym względzie będzie 
mógł udzielić oglądacz kolejowy na stacyi nadawczej, na pod­
stawie przedsięwziętych oględzin.

W wypadkach wątpliwych należy przeto zasięgnąć zdania 
tych organów', którym też niezawodnie są znani handlarze wy­
dój kami, cielętami rzeźnemi i t. zw, hablami ( B e in h ie h ), jako- 
też większe targi na te rodzaje zw ierząt .“

Pokrycie zapotrzebowania ogierów  stadnych w  Gali-
cyi przez zakupno ogierów prywatnego chowu krajowego.

Ck. Ministerstwo rolnictwa pragnąc pokryć zapotrzebowa­
nie ogierów stadnych dla ek. stacyi ogierów rządowych po upły­
wie tegorocznego peryodu stanowienia o ile możności przez za ­
kupno ogierów pochodzących z prywatnego chowu krajowego, 
zaprasza wszystkich hodowców i właścicieli koni, aby najpóźniej 
do końca kwietnia br. zgłosili pisemnie bezpośrednio do ck. M i ­
nisterstwa rolnictwa ogiery, jakie mają na sprzedaż.

Wniesione zgłoszenia będą udzielone komendzie zakładu 
ogi.rów rządowycu w Drohowyżu, celem zanotowania zgłoszo­
nych ogierów.

Ewentualne zakupna zgłoszonych ogierów uskuteczni w ciągu 
jesieni na podstawie osobnego upoważnienia ck. Ministerstwa 
rolnictwa komenda zakładu ogierów rządowych w porozumieniu 
z komitetem doradczym dla spraw chowu koni w Galicyi, po­
wołanym do współdziałania w spraw ach krajowego chowu koni, 
a to w sposób dotychczasowy, w miarę potrzeby i rozporządzał­
by ęh środków' pieniężnych.

Wniesione zgłoszenia ogierów do zakupna na ogiery stadne 
nie ograniczają właściciela w sprawie innego rozporządzenia ty 
mi ogierami w czasie pośrednim, tak samo, jak  z drugiej strony 
przyjęcie przez ck. Ministerstwo rolnictwa zgłoszenia nie wkłada 
na Ministerstwo obowiązku zakupna zgłosz mych ogierów, nawet 
w' tym razie, jeżeli ogiery są zupełnie odpowiednie.

Każde zgłoszenie ogierów ma zawierać ich pochodzenie, 
miarę (wysokość), maść, wiek i cenę, a dalej miejscowość, 
w której mogą być obejrzane. Pochodzenie ogierów tak ze strony
ojca jak  i matki, należy legalnie wykazać.

Go do wieku zgłoszonych ogierów zauważa się wyraźnie, 
że tylko takie ogiery będą mogły być oglądane, ewentualnie 
zakupione, które w czasie ich zgłoszenia już ukończyły trzeci 
rok życia, -i nier przekroczyły ósmego roku. Zgłoszenia takich 
ogierów, które me doszły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego,
względnie, które przekroczyły już ośm lat. nie będą uwzględ­
nione.

Zgłoszenia ogierów', które będą wniesione do ck. Minister­
stwa rolnictwa dopiero po upływie wyżej oznaczonego terminu, 
będą tylko o tyle uwzględnione, o ilehy zapotrzebowanie ogie­
rów co do rodzaju i liczby nie mogła być pokryte przez za­
kupno ogierów wcześniej zgłoszonych.

Pytania i odpowiedzi.

Odpowiedź na pytanie 12. Zjadanie prosiąt przez lochy 
jest jedną z nąjprzykrzejszyeh rzeczy w hodowli i wszystkie z a ­
lecane środki mniej lub więcej zawodzą. — Myśl założenia k a ­
gańca losze, wątpię czy będzie dobrą, bo aczkolwiek locha pro­
siąt nie pożre, to tem więcej będąc podrażnioną pros ęta podusi. '

J a  stosowałem następujący sposób i to z łobryin skutkiem.- 
Prosięta zaraz podczas przychodzenia na świat odbiera się m atce  
i kładzie do paki miękkim sianem wysłanej i starannie 'nakry-- 
tej. Gdy poród skończony a locha szczyszezona, przysądzam pro 
sięta. które po na saniu zaraz do p jk i  wędrują. Postępuje się,' 
tak kilka dni z rzędu 6 - 8  razy dziennie przysądzając, póki 
prosięta swego świeżego odoru nie stracą, puczem prosięta już: 
przy matce zostawiam, starannie przedtem ostre ich ząbki szczyp-- 
czykami przyciąwszy. Wprawdzie całe to postępowanie je s t  
żmudne, ale w ten sposób udało m i się lochy prosięta zjadające 
powoli od tego nałogu odzwyczaić. W każdym razie s t a r s z e  
l o c h y  zjadające prośięta najlepiej bedzie od rozpłodu usunąć- .

P .

Odpowiedź na pytanie 15. Koszt opalania ropą zależnym 
jest od każdo -zesnej ceny targowej ropy i frachtu. Obecnie ko­
sztuje mię 100 kg. 2 k. 90 h. franco loeo Zadwórze w cysternie 
W gorzelni wychodzi teraz około 400 kg. ropy na 4 hl. p ro im k- 
cyi. Początkowo wychodziło więcej, oszczędności. uzyskuje sie-- 
z czasem dopiero w miarę doświadczenia. Opalanie ropą nie jest: 
znów tak łatwem, jak  się to mówi, zwłaszcza jeśli gorzelnia ’n i e r  
jest dobrze urządzona i nie dokłada się starań wyzyskania paffwft 
przez pospiech w robocie.

_ Ropy dostarcza mi z Borysławia inżynier Rodakowski, 
który też z gotowością urządza palowiskąc i udzieli che tnie 
wszystkich wyjaśnień. Do zam u^w upra pąłeniska trzeba wezwać 
f a c h o w e g o  c z ł o  wi  e k . ą g  gdyż 'p fzy^w ad liw em  urządzeniu 
może paląca się ropa ze 'p  s u  ć z u p e ł n i e  b l a c h ę  k o t ł a  
p a r o w e g o .

Koszt urządzenia palowiska jest nie wielki, oprócz ttgo 
trzeba mieć w gorzelni zbiornik na przynajmniej 100 hl ropy 
który może być z jakiegokolwiek drewnianego materyału spo ’ 
rządzony. Ropa w cysternie tężeje w zimie zupełnie i trzeba cy­
sternę na stacyi kolejowej p o d g r z e w a ć ,  na) co szczególnie 
zwracam uwagę i radzę brać ropę w beczkach.

Przy opalaniu ropą podnosi Tow. krakowskie assekuiacve 
gorzelni o 2 0 °/0. • £

W l Z . w.
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Wiadomości handlowe
Ziem iopłody.

W iedeń, 18. lutego. P s z e n i c a  eisańska 8-60—9-—, (waga 
bl. 7 8 — 825 kg.) banatka 8-20—8-70, słowacka (7-5—80 kg.) 7-55—810, 
z doliny rzeki Morawy (76—77 kg.) 7‘6 0 -7 '8 0 ; pszenica na wiosnę 
7-57----- .

Z y t o  najlepsze węgierskie (72—75 kg.) 7*30—1735, słowackie 
(7 1 — 74  kg.) 7-Ó5 — 7'30, inne odmiany 7 '----- 7’10, żyto na wiosnę 6'89.

J ę c z m i e ń  przedni morawski 7,25—8*35, pośledniejszy 6’------8'—
pastewny 5-40—5-70.

O w i e s  węgierski 6-75—6*95, morawski i austryaeki 6'45—6-65, 
owies na wiosnę 6'38.

K u k u r u d z a  węgierska i rumuńska 6------ 6'30, cynkantyna
6-85—7-20.

Budapeszt, 18. lutego. (Giełda zbożowa) Pszenica na kwie­
cień 7-55, żyto na kwiecień 6-60, owies na kwiecień 6-05, kukurudza na 
maj 610, na lipiec 615, rzepak na sierpień 1190—1 2 —.

Lwów, 20. lutego 1903. Pszenica gotowa 78 0 —790, na ter- 
m ina 7 50—*7*75, żyto gotowe 6'50—6'60, na term ina 640 —6'50, o-.-. ies 
obroezm gotowy 6:25—6'50, na term ina 6-20—6-40, jęczmień pastewny
5.60—5’SO, brow, 5 90-6-50, rzepak 9'------9’25, lnianka 0’------0 —, groch
pastewnv 6'75—7 25, do gotowania 7-75— 10-50, wyka 6'----- 6 75, bobik
5-80—6 30, hreczka- kukurudza now. 0------ 0-—, stara 6-------6-30,
ebn iel 56. kg- ■— koniczyna czerwona 65-—88'—. biała 75'—120'—‘ 
szweaske 80--95 , tymotka 34-—4 2 —, s i ’ryiu.- paritas Tarnopol go­
towy 16-50—16 75, eliskontyngent 9-60—9-75.

Tendency a zniżkowa, rueli bardzo słaby.
B ank roln iczy we Lwowie.

Spirytus.
W iedeń, 18. lutego. Spirytus kontyng. 40-------40-40.
Usposobienie silne.

Bydio i trzoda.
Targ na bydło w  Podgórzu dnia 13. lutego. Spędzono 442 

sztuk bydła rogatego, 221 cieląt, nierogacizny 89. Pł-cono za 100 kg. 
bydła opasowego lepszej jakości od 64—69 koron, średniej jakości od 
58—62 koron, cieląt ocl 6 6 -6 9  koron, trzody od 76—82 koron.

W ied eń , 17. lutego. Na wczorajszy targ  spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4690 sztuk. W tern było 
z Galicyi 603 sztuk, z Bukowiny 32 sztuk. Przebieg targu był ociężały. 
Ceny spadły, o 50 hal. Niesprzedanych pozostało 39 sztuk. Wołów 
z Galicyi i Bukowiny sprzedano : 85 sztuk po 56 do 64 kor., 403 sztuk 
po 65 do 73 kor., 115 sztuk po 74 do 79 kor., 6 sztuk po 79 do 82 kor. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia kupowano po 56 do 70 
kor., krowy podtuczone po 54 do 71 kor., bydło chude po 40 do 54 kor. 
wszystko licząc za cetnar metryczny żywej wagi.

W iedeń, 17. lutego. Na targ n i e r o g a c i z n y  przywieziono 
ogółem 10373 sztuk świń, między temi 4760 świń galicyjskich. Ceny za 
tuczne świnie węgierskie 116—119 h., za galicyjskie młode świnie 
76—92 h., za 1 kilogram żywej wagi.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 

Redaktor odpowiedzialny Prof. P r. K azim ierz Miczyński.

Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zaw sze na „Ro!nika“ .

Konkurs
N a posadę p ro fesora in ży n ie ry i w iejsk iej w A ka­

dem ii ro ln iczej w lłuhlanaelł obok Lwowa z płacą, 
roczną 11.600 kor., z dodatk iem  ak ty w a ln y m  480 kor. 
rocznie, wolnem  pom ieszkaniem  w zakładzie i praw em  
do p ięciu  dodatków  p ięcio le tn ich  po 400 kor.

S tab ilizacya n a  te j posadzie n as tąp ić  może po roku 
służby  prow izorycznej.

U b iegający  się o tę  posadę pow in ien  przedłożyć 
n a  ręce D yrekcy i A kadem ii <1© kotica kwietnia for.

1. M etrykę urodzenia,
2. K rótki życiorys,
3. Św iadectw a ew ent. p race  naukow e udow adn ia­

jące  kw alifikacyę do za jm ow an ia  posady.
B liższych w y jaśn ień  udzie la  D yrekcya Akadem ii.

i — 3 F ro m w ie l m. p .

Z powodu braku pomieszczenia 
sprzeda folwark Przedzielnica 

p. Niżankowice 30 krów i ja łó ­
wek pół krwi oldenburgskiej i si­
mentalskiej. 1—3

„Prima Saazen“
Sadzonki chmielowe poleca naj­
taniej wprost od producenta w 
znanej za najlepszą miejscowość 
za pobraniem. Łaskawe zgłosze­
n ia  najpóźniej do 1-go kwietnia 

przyjmuje 1—3
L u d w i g  K o l i  i i

Turnawa k olo  Saaz Czechy.

Anrnnnm ât ^  jurysta,H I ) ■ U IIU I I I  (trzy egzamina 
państw.) z ukończoną z dyplo­
mem wiedeńską akademią rolni­
czą i dłuższą praktyką, w ładający 
równo biegle językiem polskim 
jak niemieckim, poszukuje posady 
rządcy, kasyera lub kontrolora. 
Bliższych informaeyi udzie li: 
„Biuro o. k. Towarzystwa gospo­
darskiego w Tarnopolu1*. 1—4

Zarząd dóbr Ossowce poszukuje 
ogrodnika, poczta loco. 1—3

Pszenicę jarą banatkę do siewu 
ma n a  sprzedaż po 18 koron 

wraz z workiem Z arząd dóbr 
Miedzyhorze p. Halicz i stacya 
kolei. 1—4

Zarząd dóbr Zaborze poczta Zie­
lona koło Rawy ruskiej ma 

na sprzedaż nasienny groch 
zielony po 24 kor. za 100 kg. 
z workiem loco stacya Zielona 
i dwie pompy parowe z fa­
bryki H. K unza w Weisskir- 
chen. 1—5

OGIER
rasy wschodniej, lieeneyonowany 
na 3 lata, kary, 166 emt. wysoki, 
sześć la t liczący i bez błędu zbu­
dowany, zaraz do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli 
z grzeczności, Stefan Dyndowiez, 
e. k. asystent Akademii wetery­
naryjnej we Lwowie, ul. Kocha­
nowskiego 1. 33. 1—2

GRUDĘ
u bydła usuwa nieza­
wodnie skutkująca maść 
z apteki i wyro­
bili specyalnych 
środków wetery­
naryjnych w Bur­
sztynie. Blaszanki '/4 
kilowe w cenie po 2

Liczne uznania 
i listy pochwalne!

6 -1 0

Oddział handlowy
Komitetu c. k. galic. To w. gospodarskiego

we Lwowie, ul. Słowackiego 1. 8.

przyjmuje zamówienia na

makuchy kokosowe
ja k o  paszę d la  b y d ła . 1—3

Baczność!!
Na wystawie mleczarskiej urządzonej sta­

raniem c. k oddziału Tow. gosp. gal. w Prze­
myślu 28/2 i 1/3 zwracamy uwagę wszystkich 
interesowanych przedewszystkiem na Centryfugę 
mleczarską

„ORYGINALNA-MELOTTEA"
1 - 2;
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Zarząd dóbr Słowita poczta loco 
sprzedaje centnar owsa „Li­

gowo" z workiem loco Zadwórze 
po 18 kor., szwedzki po 20 kor., 
olbrzymi węgierski (b. dobry) po 
18 kor. Próbki gratis. 3—4

Z A R Z Ą D  D Ó B R
Swistelniki p .L ipica dolna sprze­
daje b. ładną pszenioę „Przewod- 
k a “ do siewu, cena 20* kor. za 100 
klg. metr. bez worka. Ma również 
do zbycia ładny jęczmień H anna 
do siewu z workiem 15 kor. 100 kg. 
loco Poszamlany.

Z workiem o 60 hi. wyżej.

W  Hulczu
o. p. loco stacya kolei Bełz są na 
sprzedaż buhajki pełnej krwi" Si- 
menthalskiej po 60 cent. za kilo 
żywej wagi, zaś pół krwi po 
40 cent,z obór zarodowych, dalej 
prosięta pełnej krwi rasy Yorks- 
hiere od 2—8 miesięczne w cenie 
za knurki po 14 zł. z miesięczne 
za loszki 2 miesięczne po 12 zł 
za sztukę w tym” stosunku co 
miesiąc starsze o 2 zł. więcej. 
Jest też na sprzedaż klaez "ry- 
saczką 16 m iary ciemno-szpako- 
wata 4 letnia. T rieur całkiem 
inowy z fabryki Olaytona siewnik 
17. rzędowy używany i maszyna 
do robienia mat 2. szwowa. Bliż­
sza wiadomość u zarzadu dóbr 

" 7—12

Doszukuję do nabycia 40  krów  
■m łodych, mlecznych, możliwie 
‘w mniejszych partjaeh, do ode­
brania zaraz lub później z wiosną. 
Zhłoszenia wieku, cen}', przyj­
muje J . 'e lie ite r  w  Brzesku.

2 - 3

P isa r z  ek o n o m iczn y
m ający dłuższą praktykę w Ga- 
licyi i w Niemczech, poszukuje 
posady od wiosny. Wymagania 
skromne K. C. p. r. Sanok. 3 —2

Zarząd dóbr
sprzedaje do siewu JĘ C Z ­

MIEŃ HANNA, pierwszy zbiór 
•.o ryg inalnego . Cena 17 kor. za 
100 kilo bez worka, loco P rze ­
worsk. Z IEM N IA K I DOBKOW­
SKIEGO, pierwszy zbiór z oryg. 
Cena 8 kor. za 100 kg. z workiem 
loco frzeworsk. 4  4

D zierżaw y folwarku około 100 
mórg poszukuję. A d re s : post. 

rest. N. N.- Halicz. 3— 3

K o n iczy n ę  czerw on a ,
białą, szwedzką, lucerna fran­
cuską, tymotkę, w sze lk ie  n a ­
s io n a  i zb oża  jare oraz 
m ie sz a n k ę  traw  do siewu 
wiosennego, z gwaraneya za 
ezystosc i siłę kiełkowania pod 
kontrolą K rajowej S ta c j i bo- 
tąniezno-rolniczej we Lwowie, 
dostarcza najtaniej D om  h a n ­
d low y d la  ro ln ictw a  i  
p rzem y słu  we Lwowie, ul. 
eykstuska 1. 6 , pasaż Haus- 
mana 5 . g__g

fjh lew n ia  8udkowska ma do zby-
cia kilka sztuk jednorocznych 

loch, rasy Yorkshire po 80 hale- 
lzy za kilogram żywej wagi.

przyjmuje o. p. Kru- 
X——2,

Kompletne urządzenia gorzelń, I
z  n a j n o w s z y m

aparatem destylacyjnym firmy Ecjrot
w P aryżu , wykonuje i daje najdalej idące gwaraneye, tak co 

do dobroci, jak  i praktyezności.

Kotły parowe, Maszyny parowe, 
Kezerwoary na spirytus, Specjalne 

wozy do. przewozu spirytusu.

Fabryka w ap n ów  i maszyn
w Sanoku.

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e  b e z p ła tn ie .

P ośw iadczenie; „Niniejszem składam podziękowanie 
fiim ie. „l.ieiwsze Gfalicyjskie Towarzystwo akcyjne, budowy wa- 
gonow i maszyn w Sanoku", za wykonanie kompletnej rekon­
strukcji gorzelni w Krukienieacb, które tak  co do rozkładów, 
według planów wykonanych przez powyższą firmę, jak  i  co do 
dostarczonych przez nią wszystkich aparatów, tak  dobrze usku­
tecznione zostało, że uzyskała całkowite moje zaufanie i uznanie, 
a przeto każdemu powyższą firmę, jako najsolidniejszą a przede- 
wszystkiem, jako konkurencyją firmę krajową polecić mogę." 

Krukienice, d. 11. stycznia 1902.
Z poważaniem

-1 ® W. S lo tw iń sk i w. r.

są najlepsze i najtańsze do wody i gnojówki, 
Działalność w godzinie 12.000 litrów. C eny:
D rew niane Nr. 2 .

Kor.
3 5 6 7 m.

29 32 ’36 40 49
K ute żelazne Nł. 3. wewnątrz i zewnątrz po- 

cynkowane, nie rdzewieją "nie zatykają się:
3 4 5 6 m. głęb.

Kor. 40 49 58 68 

Rozpryskiwaoz do gnojówki żelazny kuty: sztuka 9 kor.

J ó z e f  K l i n g s ,  flltrohtamsser,
Szląsk austriacki.

Torf!
Kilkaset metrów szyn i k il­

kanaście wózków do transportu 
torfu lub cegieł natychm iast do 
sprzedania. — Z głoszenia pod 
, .  ko lejka  w ąz\O torow au do 
Adm. „R oln ik a44. 2 - 3

Kartofle
k le jn o t  A gn ellego , duże. 
plenne i wytrzymałe, najbardziej 
rozpowszechnione na Węgrzech, 
jako stołowe i gorzelnianie, po 
4 kor. za eetn. m. loco stacya 
kolei Matyjowce. — Za e tły  
wagon 350 kor. — Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd folwarbn nad 
Prutem, p. Matyjowce. 3— 6

Zarząd dóbr Uniż poczta Czer- 
nelice ma na sprzedaż loco 

Uniz 6500 sztuk nowych tyk do 
chmielu, sosnowych po cenie 24 
halerzy za sztukę. 1— 3

^ a rz ą d  dóbr Knihynicze poczta 
«  w miejscu sprzedaje pszenicę 
jaro na nasienie, czerwoną gru­
boziarnistą po cenie 10 złr. 100 
kg. z workiem z dostawą do ko­
lei. Niżej pięciu worków nie wy- 
seła się. " " 2 —4

Zarzad dóbr Brześeiany poczta 
Rajtarowiee ma na  sprzedaż 

7 b u h ajk ów  w różnym wieku, 
z obory zarodowej pół krwi 01- 
denburgskiej po 45 kor. za kilo- 
gram żywej wagi.__________3—3

D szenicę ja rą  banatkę do siewu, 
można nabyć w Zamoście p. 

Brzeżany po cenie 8 zł. 50 ot.
 ___________  2—3

Nasiona X t ' / C t
dorferów żółtych" najodpowie­
dniejszych na grunta ciężkie i 
nieprzepuszczalne z gwaraneya 
siły kiełkowania najtaniej sprze­
daje Hodowla nasion w  Czy- 
żow icach p. M ościska. 1— 3

ausfr.palA 9/929,w ęg.pat. 14 673.
Fa b r y k a  m a s z y n  

i O d l ew a r n ia  żela za

E .B redtiS ¥
w  O T T Y N 1 1 ( g a l ic y a .)

A n n  Z a i r u  d n i  a,
0 b o i  n i  Ko w .

Ł

Zarząd dól»r Tłu- 
steńkie ma na sprze- 
daż 7 knurków i 3 
loszki w wieku 8 do 
9 miesięcy — czystej 
rasy „J orkschie  r“ 
z centralnej ©bory 
Towarzystwa Gospo­
darskiego. p. Probó- 
żna, st. Bi. Wasyl- 
kowce. (2 —10)

Do sprzedania
z pow odu  w yd zierżaw ie­
n ia  m a ją tk u ! Kompletne
urządzenie m leczarni składa­
jące się : z wirówki turbinowej 
na 500 lit. w godzinie, drugiej 
ręcznej, basenu na 500 lit. do 
podgrzewania mleka parą, 2 ba­
senów na wodę, płuczki parowej 
do naczyń, kotła parowego z arm a­
turą, maślniey, wygniataezów ttp. 
z naczyniami do transportu mleka 
i roboczemi na 1500 lit. mleka 
dziennej przeróbki wystarczaja- 
eemi. M leczarnia jest w ruchu; 
narzędzia zakupior e w r. 1900 
od tow. akeyj Alfa Separator. 
30 krów  dojnych i 30 jałówek 
od 3 do 1 roku należących do 
obory pół krwi zarodowej. B liż­
szych objaśnień udziela Zarzad 
dóbr w Podm ichalow icach o. p.
Żurów, 3__

T’arzad dóbr Sarnki królewskie 
o. p. Gliniany, poleca do sie­

wu wiosennego jare  żyto bardzo 
plenne i dorodne 100 klg. z wor­
kiem po 16 kor., oraz pszenice 
ja rą  przewódkę bai'dzo plenną pó 
10 koron z workiem loco stacya 
Zadwórze. p_3
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Zarząd dóbr Chłopice p. J a ­
rosław sprzedaje owies „Li­

gowo" po 20 kor . owies Dnppauer 
po 19 kor., owies szkocki czarny 
po 1S kor. z workiem stacya J a ­
rosław loco. 2 - 3

artofle ,,Karmazyn“, , ,Dołęga" 
i ,,Korczak“ po 2 kor. 60 hal. 

za 100 kiio loeo Halicz ma do 
sprzedania Zarząd-dóbr Między- 
horee, poczta Ilaliez w większej 
ilości.    1 —6
f l m o B *  Pi§kny po
U y i t ź l  „Morisko11 do sprzeda­
nia. Zarząd dóbr W orochta, 
poczta B ełz . 3 4

i
i
ątj

1903. „Galicyjskie reproduktory arabskie w król. pruskietn sta- |j|F 
5f dzie w Neustadt").

|  Po „Mohort4' od ,,Łitdoa“
Jest do nabycia  y r  Zamostowem poczta Brzeżany.

' iOgier żelazno-szpakowaty miary 161 cm., J 
lat 5, peluej kwi arabskiej

brat „ D ź i a f - A m i r H “  (patrz „Rolnik" z dnia 31. stycznia j f

C .  k .  k a p i t a n  peusjono- 
wany dzielny i zdrowy z ukoń­
czoną wyższą szkolą rolniczą 
w Wiedniu,- ź kilkuletnią p ra ­
ktyką w charakterze rządcy, po­
szukuje takiego lub podobnego 
zajęcia. Zgłoszenia pod N. N. 
Trembowla. 2—4

Rządca dóbf “f iT Ł
dowea, doświadczony plantator 

buraków i chmielu, gruntownie 
znający gorzelnictwo i lasowość 
poszukuje odpowiedniej posady 
Łaskawe zapytania per K. S.. od­
bierze Administracya, 5—6

ma
i
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O d -cŁ zistłó  
K o m ite tu  c. b. g a l .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k ie g o

we Lwowite, ul. Słowackiego 8.
■■■ TTUiirnr.T .-.ir.r i i ; . p O Ś r e d n i C Z y  W  Z a j f e m - j p i r X : ± e  = ----- -------

wszelkich nawozów sztueznyeh
oraz

maszyn i narzędzi rolniczych.maszyn i narzęozi roimczycn.
Rabaty przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się pomiędzy odbiorców

Katalogi przesyłu się nu żątlunie opłatnie.

0! łswwk B® ®ass® mm 8®. m, m >mm m m  iw , m asw mm m

CernoYsky i S p ó łk a
fabryka maszyn rolniczych w Czeskim Brodzie

koło Pragi w Czechach

filialny skład na Galicyę w  Jarosławiu.
Największa w  Austro- 

WęgrzeGh specyalna  
fabryka narzędzi do 
uprawy roli i kultury 

roślin.
Poleca P  T. panom W łaścic ie­
lom dóbr i  gospodarzom swoje 
do-konałe, dotąd n igdzie co do 
dobroci nieprześcignioue narzę­

dzia do uprawy jako to :
Płewulki do buraków jednorzędow e znak „ A u patent Cernowsky’ego. 

l*lewiilki trzyrzędowe do buraków. iPlewniki i obsypniki znak „ D “ do ziemniaków, 
kukurudzy i t  p. Plewników naszych wyrobiliśmy dotąd  zwyż 40.000 sztuk, a plewniki te zostały  
uznane za najlepsze na konkursach międzynarouowych tak  w Czechach jak  w W ęgrzech, N iem ­
czech, Rosyi, Galicyi (Kołomyja, Przeworsk). K to  chce mieć oryginalne plewniki 
Cernovsky’ego raczy się zwrócić wprost do nas lub do naszej filii w Jarosławiu. Polecamy 
również wszelkie inne narzędzia i maszyny gospodarskie  ręcząc za doskonalą  budowę i wykonanie.

Cenniki przesyłam y na życzenie darmo i opłatnie.
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Z drukami i litografii Piilera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 5.


